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Odpowiedź państw koalicyjnych. 
(Telefonem). - 
Rotterdam, 25 sienpniu. 
` Pisma paryskie donoszą, że pierwszą odpo- 
 wiedź na notę swoją otrzyma papież z Wa- 
3zyngtonu, 

Z początkiem września doręczony zostanie 
Stolicy Apostolskiej tekst odpowiedzi koalicyi, 
ułożony przez Sonmina wedle wskazówek Licy- 
da Georgea i Ribota, 
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Q drugiej połowie września sytutcyt 
„Się wyjaśni. 


777. Genewa, 25 sierpnia. 
»Timese, »Matine i »Jourmali< sądzą, że w 
- drugim tygodniu września po. ogiłoszenin tee 
kstów odpowiedzi będzie można wyrobić sobie 
rogiąd na położenie i ocenić, czy rok. bieżący 
będzie ostatnim nokiem wiojny, 
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Angielski lord e nocie, 
„(Telejonem). * - - 

się Haga, 25 sienpmia. 
Lund Gciuutely of Penoith wysłał telegram do 
wiedeandzkiege -Anti-Folograade, w iktó- 
tym wyraża się, że nota papieża jest znakomita 
í wypowiada nadzieję, że odpowiedź koalicyi 
bgizie dla pokoju krzystna, 
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Papież czyta głosy prasy. 
; (Telefonem ). | 

j Lugano, 25 sienpnia. 
. »Sacolo« donosi, że papież czyta skrzętnie 
wszystkie głosy prasy o warunkach pokoju, 
przygotowując się do rokowań z państwami 
walcząceini, 
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Propaganda pokojowa we Włoszech 
„ (Telefonem). 
| Lugano, 25 sierpnia. 
P »SGCOMU « i >» Piopoło d'ltadiwe wzywają wia- 
due do wkroczenia pizeciw propagandzie, kió- 
ią przy pomocy noty papieża szerzą klerykali 
wśród ludności wiejskiej i żoinierzy na froncie. 
W jednej drukarni medyolańskiej zamówio- 
no 160.000 odbitek noty papieża, f 
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 kmsryka o pokoju. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


j Madryt, 25 dierpniat 

? Jalk dorasi spocyalny korespondent dzienni- 
ka »A. B. 0.6, komisya wojskowa, wysłana ne 
Brou „zychioidii, owada, ġe stanowiska 
Niemców na froncie zachodnim są istotnie 
me do zdobycia, i mogłyby co najwy- 
tei przy rzeczywistym wysiłku Północnej Ame- 
ryki być przełamane, Rezerwy niemieckie co 
ïo ludzi są niewyczerpane. Wojna może w tych 
warunkach trwać 10 lat, nie zniszczywszy ża- 
fdinej ze stron wejujących 

„Shecyalny korespondeni 
wale; 

_ Wicbee Mowyższej opin 
stawia sobie lud Północnej Ameryki pytanie, 
czy nia nadszedł czas stanowczy, hy Północna 
Ameryka przystąpiła do stron wojujących z 
prośbą, 2 jeżeii potrzeba, z wezwaniem. by po- 
ELyDiDIED kroki do zwołania konferencyi, mają- 
tej przygotować pokój. Jeżeli siroty wojujące 
po latach 40 tub 15 wojny dalej nie będą miały 
widoków zwycięstwa, Giaczego nie przyjmie stę 
już teraz siarej formuly Wiisona: pokój bez 
zwycięstwa, wzglęttnie wydedukowanej z niej 
formuly rosyjskiej: pokój bez ancksyj i bez od 
suxodowań? Tak myśli Ameryka Północna 
kończy epecyalny korespondent. | 


wywodzi nastep- 


ii komisyi wojskowej 
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— Pewnie ucicki z wojska austryackiego! 
= — Me howoryłbyś! Samem piszow z ochoty! 
„ — Z oghoty powiada — mruknął z ironią Po- 
świst. — My już wiemy, jak się ta ochota nazy- 
wa. Coraz więczj tych ochotników teraz przyby- 
ma do Legionów. Ogromna z nich pociecha. Jak 
tak dalej pójdzie, to całe Legiony przeistoczą 
Się w formacyę tyłową. 

— lie karabinów było w początkach, tyle 
prawie jest teraz! 

— Pewno, jak coraz więcej takie 
odciął się Hucul. 

+ E, człowiecze. nie znasz nas jeszcze przy 
wobocie — mówił poważnie Kipała. — My w 
miosiąc na tyłach a sześć, albo i więcej na fron- 
kie bijemy się niczgorzej od niejednego, co me- 
dalami waleczności świeci. >= 
i — Ja był w boju į distaw order dlatego: à 
, —Az nas każdy kulę tylko. ps 
„ — Takich z medalami widzieliśmy — 
się ulan. ' 

4 == QO, i ten się odzywal 

„Ż re Oóż to znaczy? — oburzyi się. i 
,, ™ Zmaczy, że nie powinniście w takiej kwe- 
Byi zabierać głosu — mówił Poświst = a tem 
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zaśmiał 


bardziej knić, bo znaną jest rzecza. Że ułan to 
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leć wprost do 

Reformy“ w Erakowie. — Nr. rech, poczt, Kasy Oszczęd. 607.484, 

istracya: ol. św. Acry 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 

ch 1572. — Lękcpisów nadryłenych Redckcya nie zwraca, 

We Lwowie rprzećaż numejćw po 8 halerzy: w Biurze dzienników S, Sekutowshiego, ulica 
"Trzeciego Msja 1 b i w Biurze Pickra, ulica Karcia Ludwika 9, 


Cena numeru 8 hal, 


MNENE 


h ĉo E a a o A a TE 


Ańministracył „Nowej | 


LBYTSZE WYCH: = POWERE 
SE R WEZ ET A TEEN DAN MENN AAAA D 
meae = 


ipsu R a ny p 
„A Fi fress 0 polze 
(Telefonem). 
Wiedeń, 25 sierpnia. 

Zapowiada jąc, że w najbliższych już dniach, 
najnóżniej zaś z początkiem przyszłego tygo- 
dhia utworzony zostanie mowy gąblnet urzę- 
dmiczy pod: kierownictwem dra Seidlera, stara 
się »N. Fr. Presse« iw artykule wstępiym wy- 
jaśniić, dlaczego spadek po hr, Chame objąć 
musiał gabinet kierowników. 

Czesi godziliby się na gabinet puriamentar- 
ny pod warunkiem utworzenia z Czech, Moraw 
i Śląska odrębnego państwa czeskiego, a moto 
tylko pod warunkiem uznania programu polkie- 
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Anarchia na Kaukazie. 
Monachium, 25 sierpnia. 
„Münchener Neueste Nachrichten“ donoszą: 
Kaukaz stoi w płomieniach, Wykroczenia prze- 
ciwko wojskom rządowym pociągają za sobą 
codziennie setki cfiar. Władykaukaz ollegają 


bamdy rabusiów, kióre zabierają zakładników | 


i domagają się od Rosyan kontrybucyi wojen- 
nej. Kaukawowi grozi, jak pisze „Utro Rossii“, 
nędza głodowa. W wielu dystryktach żniwo zu-. 
pełnie mie dopisało, w niektórych okolicach o- 
puszczają chłopi w popłochu swoje zagrody z 
obawy przed głodem. W gubernii erywańskiej 
ruszyli Kurdowie z bronią w ręku i mordują 
mieszkańców. Bezpośrednio połączenie z from- 


jowegow koalicyi. Cena zbyt wygórowana za|tem zagrożone jest w teu sposób, że wojska 


kitka tuzinów głosów w parmamencie. 

Polacy, to politycy poważni, rzeczowi, z któ- 
rych poparciem mimo pewne zboczeniki w maj- 
bliższej przyszłości połitycy liczyć się powinuń. 
Wniosek polączenia. wszystkiech giem polskich 
jako w pewnej mierze objaw molityki, skiero- 
wanaj przeciw oswiobodzicielom, - wytzysikany 
przez koalicpę dla przedłużenia wojny, musiał 


powstrzymać Polaków od udziału w gabinecie j 


pariamaentarnym. Ze stanowiska ludzkiego mo- 
żna sobie zresztą wytłómaczyć oburzenie po- 
słów polskich. Ludność Galicyi przypatrzyła się 
zbliska okropitościon wojny. Przyszłość jej 
polityczna mimo, że narażona była na najwięk- 
sze cierpienia, dotąd jest niejasna. 

Słowianie południowi zażądali rówoaliaż pań- 
stwa odrębniego. 

Wśród! takich waruntjw okazala: się Konie- 
dzniość zestawienia. gabinetu kierowników. — 
Stan taki długo jednak trwać nia może, gdyż 
krępuje działalnsść gabinetu. Żaden z kiero- 
wuików nie chce uprzedzać zamierzeń i pla- 
nów ewenitnalnego swego następcy. Wiobee tego 
powitać należy definitywną rekonktiukcyę ga- 
bineta z madlością,. ' 


Czesi Za mekonomami pzkojeweri, 
(Telejonem). 


Berno, 25 sierpnia. 
Wczoraj odbyło się tu w czeskim domu 
związkojwym wielkie zgromadzenie ludowe, w 
któwem uczestmiczyfło 1.600 ludzi. 
Poseł Tusar żądał pokoju bez aneksy], tu- 
dzież rozpoczęcia jak najrychiej rokowań poko 
jowych, na podstawie noty papieża. 


Tonga planetarne w pystyi tod 


(Teleforem). , 
Wieleń, 25 sierpnia. 

W przyszlym tygodniu obradować będą nar 
stępujące kemisye parlamentarne: Komisya 
dla gospodarki wojennej w poniedziałek 27 bn 
o godz. 10 rano (sprawa węglowa). Komisya 
socyalno-polityczna we witonek, 28 bm. Komi- 
sya skunitaatnia we iwionek 28 bm. przed potu- 
dniem. Komisya dla wyżywienia w poniedzi- 
tdk 27 bm. Komisya przemyslowa we wtorek 
28 bm. © godz. 10 rano. 
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1 akiwa kozy! palemenih nie 


(Tel. c, k. Biura Eorcsp.) 


ERER 


erlin. Glówna komisya parlamentu z peso- 
du. nieobecności kanclerza, który wyjechał do 
glównej kwatery, pazerwała: obrady politycznie 
i zajmiojwiada się sprawą zaopatrzenia iw: węgiel. 


Mt KSZEŃIMI wolk WIOSKICH. 
Zurych, 25 sierpnia. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą z nad granicy 
włoskiej: 
Sia liczebna wojsk włoskich, biorących u- 
dział w ofenzywie, wynosi 650.000. 


ani do marszu, ani do okopów, ani nawet db | wajiliście z karabinów, że ani oka nie mogl 


aresziu nie stworzony. 
— A do czego, obywatelu? 


miejscami walczyć muszą na dwa fronty. 


Bunty w armii rosyjskiej. 


Rotterdam, 25 sierpnia, 

„Laily Telegraph“ donosi z Petersburga: 

W piątej armii rosyjskiej przyszło w ostat- 
nien daiach do poważnych rozruchów. Oficero- 
wie musieli stoczyć fornialną bitwę z żołmierza- 
mi. Piątą armię musiano wycofać z frontu. 
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Po zwycięstwach 
w Balieyi wschodniej. 


Z dzienników polskich, wychodzących w Mo- 
skwie, Petersburgu i Kijowie, które dzisiaj via 
Sztokhołm otrzymaliśmy, wytworzyć sobie mo 
na dopiero obraz przerażenia, zadnętu i anar- 
chii, jaki przedstawiała rozgńomiena w Galicyi 
wschodniej przez mocarstwa centraine armia 
rosyjska. Tak n. p. wychodząca w Moskwie „Ga- 
zeta Polska” z 28 lipca zamieszcza następujący 
krótki, lecz znamienny artykulik p. t. „Położe- 
nie w armii“ (oczywiście rosyjskiej). 

„Stacye kolejowe, leżące na drodze cofającej 
się wmi przedstawiają cbszary anarchii 
i szału panieznego. Nadchodzące 
pociągi sanitarne, zamiast rannych, przywożą 
tysiącami „bowaryszczej dezerterów". Każdy 
odchodzący pociąg jest przedmiotem tak z a- 
ciekłych szturmów, że gdyby siły 
tej użytowdo ataków na okopy nieprzyjacielskie, 
komiee wojny byłby mocno przyśpieszony. 

Rożgromieniecarmii rosyjskiej nad Sanem w 
roku 1915 blednieje wobec obecnej ka 
tastrofy. Tamto było dla Rosyam nieszczę- 
ściem tylko — to zaś, « się dzieje dzisiaj, 
jest nikczemnością i ohydą, 
której-świat nigdy nie za 
pomni 

Przywrócenie kary śmierci 
wych — to już 
Rosyjską armię może ocalić jedynie plan o- 
we cofnięcie się. 

Rozformowanie nięktórych puków gwardyj- 
skich i odebranie im przywilejów historycznych, 
czego zażądał gen. Komiłow — to wszys% 
ko środki romantyczno-tragicz: 
ne. Odozwy do armii, a nawet przemówienia i 
| zapalenia — jest to tylko poetyckie stwierdza- 
nie braku dyscypliny. Armia, chociaż złożona 
z żywych ludzi, musi być murem. Do muru nie 
wygłasza się przemówień — mur musi być zce- 
mentowany nie teoryą mocarstwa, tylko wa- 


A! 


sądów polo- 


v 
j i miasjłi WR ie te ~g = 2,0: . 2 : 'ozvyréė 
pnem i piaskiem. A 0 wykruszenie tego wapna, decydujących środków, ażeby położyć 


i piasku starano się w sposób idealistyczny od 
góry — a w sposób reaiistyczny od dołu. 

Gonerał Korniłow, na którego w obecnej 
chwili zwrócone są oczy wszystkich, uważa, że 
dtan srmii rosyjskiej nie jest jeszcze bez wyj- 
ścią. Ifasłem ozdrowienia armii może być tylko: 
„żelazna dyscyplina. frontu i tylu. * ` 

sWieści o piekielnych scenach 
morduigrabieży w Kałuszu, Tar- 
mopolu i Stanisławowie, zaniepokojły 
afinie Kamieniec Podolski, Miasto boi się więcej 
ukazania się maroderów,e niż wojsk nieprzyja- 
cietskich. 

»„Ozdrowienie« puiku mingrciskiego przepro- 
wadzomo w ten sposób, żepo odprowa- 


iŚMry 
zmrużyć. Człek, co cały dzień się naharuje. chce 
choć w nocy spokujn. A oni tłuką się 1 tłuką, 


— Chcecie koniecznie wiedzieć? — śmiał się | jak marek po piekle. 


Poświst. 
— Aha! 
ułan. 
— Ano tak — po prostu. Ci, co nas stwa- 
rzali, przewidywali słusznie, że kiedyś nss wcią- 
gną za uszy do literatury, że będą namı zapeł- 
niać swoje glupie powieści i na deskach scenicz- 
nych pokazywać. Diatego też postarali się za- 
wczasy, by choś ułanów (mniejszy wydatek) u- 
podobnić do ludzi i ubrać ich przyzwoicie tak, 
by im wstydu nie czyniąc, mogli się swobodnie 
obracać po salonach i z bohaterkami sztuk flir- 
tować, czegoby piechota nie była w możności 
bez zgorszenia publicznego robić ze względu na 
swoją notoryczną garderobę. I ręczę wam, że 
kiedyś, po latach, jeśli kiedy będzicmy oglądać 
siebie w teatrach, to chyba w pożyczanych mun- 
durach, a nie własnych oryginalnych. ~ 
— Jak Boga kocham! — wykrzyknął Kipa- 
ła, któremu się widocznie wywód Pośwista po- 
dobał. y 
— Zapominac 
go już czasu wspólnie z wami siedzimy, w ok 


Niby jak to? — zdawał się nie rozumieć 


io obywalelu, że my od długie- 
Q- 


pach, 1 


— Rzeczywiście macie racyę. Przypominam 


sobie rok. kiedyśmy się z wami łączyli, Całą noe, krzesie ze łba iskrę pomysłu n wybrnięcie z cięż- 


— No i co wię stało? — pytał Wilozyk. 
— A cóż! szliśmy razem z Mochami czas ja- 


Nie dla czego innego, tylko dla literatury. |kiś, a kiedy nam tego było za dużo. wysłaliśmy 


| do nich kilku z wiary z kublami zimnej wody. 
To pomogło, zaraz się uspokojli. 

Ułan przygryzł wargi i już się nie odzywał. 

— Prędzej! Prędzej — wołał Pukato. 

— No powiedzcie sami, mili towarzysze — 
smutnym głosem ciągnął Foświst — czy nie 
jest 


jest to już zmierzch legionów, kiedy takie oka- 
zy jawią się między nami? 

— Oj tak, tak — stęknął boleśnie Kipała. — 
Świat do góry nogami się przewraca, 

— To wy na hotowu upadli! — odburknął 
poczciwy Pukało, któremu wszyscy po kolei 
dogryzali. = 

— Może być, ale 


wiedz człowiecze, że nazze 
głowy, jak piłki, co upadnie, to się zaraz odbi- 
je, a to tem wyżej, im twardszy grunt. Już ja 
mam zaufanie do swojej. 

— Ija! — rzekł z przekonaniem Wiłczyk. 

— Ty, gołowąsie siedź cicho! — Plączesz się 
tylko pod nogami, pożytku nie przynosząc. Za- 
pała się to do byle jakiego naszego głupiego 
W zasadzie konceptu, a kiedy noga nam się po- 
„wanie, to jęczy i stęka. Dpiero, kiedy człek wy- 
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dgeniu gons t yiy, otoczono go ka- 
waleryąiartylery gą. Po energicznem ul- 
matum, pułk wydał 18 podżegaczy i złożył 
broń. Z pułku wycofamo natychmiast by- 
[Pych żandarmów i policyantów., w liczbie 58 
ludz. 

+ 
yjskiej wywybaśa talsże 
przerażenie na Ukrainie. >Dzienaik Kijowskie 
z 25 lipca przytacza artykuł ukraińskiego 
dziennika »Nowa Rada«, w którym redakcya 
wywodzi, że wypadki na froncie galicyjskim — 
to skutki dawnego hezładu i niewoli, oraz bez- 
tadu nowej forraacyl. , 

»Wiojsko to — pisze »Nowa Rada<— cofa 
się na naszym froncie ukraińskim, armia Wro- 
ga zbliża się do naszych Wołynia i Podola, 
które staną się ofiarą wojny właśnie w chwili, 
gdy mastąpił gorący czas żniw, gdy lud nasz 
powinien ze wszystkich sił zapobiedz, chociaż 
dla siebie temu złu, które ma rozpocząć się w 
całej Rosyi z zing roku bieżącego. 

Z przesunięciem się linii frontu bliżej do Ki- 
iowa, będą odeimane cH! mniej więcej zeałkowa- 
nego ciała Ukrainy wciąż nowe i nowe kawat- 
ki i wprowadzi się do politycznego i ekonomi- 
cznego położena narodu ulsraińskiego, mowe 


„Klęska amii ros 


złożone perturbacye, obecnie dlu niego bardzo 


ciężkie i niepewne. Zjedmoczywszy się ducho- 
wo dla budowania swego narodo-państwowego 
yola, zrozumiawszy niezwłoczną potrzebę or- 
ganizowania się diś i ratowana się w zawieru- 
sze międzynarodowej, pragnąc wvachować je- 
dność i życie swe, gdy rozpadają się i łamią 
całe organizacye państwowe, zaród ukrański, 
ne może traktować spokojnie takich Kolosal- 
mvch zmian na fromcie, który leży, czy też po- 
suwa się na jego ziemi. Czem się skończy to wi- 
doczne przerwane frontu w rejonie 
Tarnopola — tego wiedzieć nie możemy, 
ale jest to jisna, że zagraża najpierw 
zieminaszej. 
| Ale nie tylko wielkie jest zło. które niesie 
wam wojna sama w sobie, Komitet wykonawczy 
armii frontu południowwo-zachodniego w depe- 
szy swej stwierdza zupelna dezorgani- 
zacyę i demoralizacyę w części 
armii, stwierdza, że w niej samej zagnieźdzt- 
ła się waśń bratobójcza, rozstrze- 
liwania, dezercya.. Jest to już zło i 
izbrodnia, dla których wudno znaleść na- 
zwe, gldły bowiem zorganizowana armia zamie- 
ni się w bandy dezerterów, dla kraju, 
przez który przejdą one, nie masz ratunku i ni- 
łosierdzia. Te armie, w których jest mn ó- 
stwo Ukraińców, nie mogą, nie powin- 
„my skazywać na pcdiwójny rabunek i podwój- 


i . 0 T . 
jne niszczenie naszego kraju, powinny one przy- 


.pornnieć swą przysięgę, swój obowiązek wobec 
„ziemi ojców i rodzin swych i odrazu miezwio- 


środki zapóźnione.cznie powstrzymać się przed zbwodnią podwój- 


ną. Powinny przypomnieć, że naród nasz ska- 
zywany jest na ciężkie męki, ruiny i anarchię, 
ma grabież i gwałt, ma głód i nędzę uchodźtrwa., 
jaa zatratę i zniszczenie wszelkiej swej kultury. 
| »Dlatego nawoływać musimy i armię i lud do 
„dyscypliny, do porządku i rozwagi w tych 
i rwaiwych dniach. 

» Widceznie fakty poprzednie uzupełnione są 
przez nowe, które powinny nareszcie odegrać 
nolo decydującą w kwesty, czy Rosya ma 
prowadzić wojnę w dalszym cig 
u, czy ma użyć najbardziejj stanowczych i 


kres wojnie. ale obecnie, w tej chwili po 
trzeba wytężyć wszystkie siły, aby Po- 
wstrzymać anarchię i bezład, ażeby 
nasz kraj ukochany, ażeby NASZ młody naród 
nie zginęły w zamęcie krwawynie. 


a a a 

Wiadomości z Bołomyj. 
»Kutyer Lwowskie ieszcza kores- 
poniencyę. z której podajamy następu- 

jace wyjątki: 
Rewolucya w Bozyi prz 


LJ 
oor 


yszła tak agia, że wia- 


. 
Preniimeraśę przyjnizjgz: 
mieis ninisi Nowej Reformy“ í wszystkie urzędy pocztowe; miejstawą. 
Administracya „Nowej Refor ey“, — Główne trañika w Rynku. — 
Szcze „ańska 9; Biuro dzienników M. Buyczyaa, ul. Jagiellońska ? 
Trafika w Sukiennieach. 
ogioszenła (irseraty) przyjmują: 
A. Buchsiab, ulica Karola Ludwika 1 %ł, — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja 1.5.; 
W Jaresławiu J. Soszyńsj a. — W Tarnowie M. 
cehmied (sprzedaż oddzi: 'nych nnmerów). I, Woizeite 6. — M. Pukes Nachi, Fansenetetn 
& Vogler (także w Han burgu, Fraukfurcie n. 31., Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlir ie, Harsburgu, Monachium i Norrmierdze): — H. Schalex (Wollzeiiej — 
W Paryżu Sccićić Hntuejle de Publicité A, Loreite, aircctear, Ris Rougemezt 14. 
Do numeru popołudnio vege przyjmuje sle tylko „Nadesłane po Só kaj, od wiersza, — Głos; 
pusligzac po 2 kor od wiersza 
W numerze popołudniowymi, wy: hodzącym w poniedziaiki i dei poświąteczne, zomiioszczm gif 


Agencja J. Hopcasa 


we Lwowie Biura dzienników: 


Rockach, — W Wiedniu: Herman Goid 


także inne inseraży, 


j6źniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się zaczną 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 160 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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iące. Nie chciano temu z poczatku wierzyć, dopie 
ro, kiedy zaczęły się pochody żołniarskia z szerwo 
nymi sztandarami i kokardkami i ze śpiewem 
»Marsyliankie, przekonaliśmy się o nastaniu no 
wych rządów, które daly się odczuć także ludnoścł 
»okupowanej”, »Swoboda: była na ustach żołnie- 
rzy i oficerów, lecz niedługo zamieniła się u pien 
wszych w swawolę, a u drugich w ubolewanie. 

Pa rewolucyi pozwolono na otwarcia Śrełnich 
szkół polskich. Polacy postarali się zat:m o otwar- 
cio męskiego gimnazyum i żeńskieg) :eminaryum 
nauczycielskiego, Rusini otwarli swojs gimnazyum 
męskie. Otwarto także polską bursę staromiejską, 
w której umieszczono i utrzymywano biednych 
UCZEŁÓW. 

Obchód 3 Maja, urządzony w drugiej połowie 

maja b. r., był dla Kołomyi wielką 1r32zystością 
i manifestacyą narodową. Wzięła w nim udział 
cała Polonia kołomyjska, a nadto Polazy koleja- 
rze i robotnicy z Królestwa Polskiego i Polawy-żołt 
nierze. Wojskowa orkiestra rosyjska grała polskie 
marsze i polskie pieśni narodowe. Miał ten obchód 
nadzwyczaj uroczysty | rzewny charakter, SZCze- 
gólnie, gdy Polacy z Królsstwa Polskiego "ua pa 
imiątkę tego dnia uroczystego wręczyli zarządow* 
miasta sztandar z Orłem polskim i Matką Boską 
Częstochowską. Uroczrstości tej naroddwej Koło- 
myjanie nigdy nie zapomną. 
Jakby obuchem w łeb byiv mo tej »swobodzie« 
wypadki, jakie się rozegralvy przy odwrocie armii 
rosyjskiej, który nastąpił po przerwaniu frontu 
pod Tarnopolem, Zwycięska armia z pod Kałnsza 
i Bohorodczan strasznie była rozgoryczona, że po 
zwycięstwie musiała się nugla cofać nie ze swojej 
winy. Raz dlatego, a z drugiej strony z powodu 
braku dyscypliny w wojsku, jaki nasiał po rswo 
bodziec, wojsko zaczęło grabić, palić i gwałcić. 

Znane już są opisy przejść Stanisławowa, mogę 
śmialo twierdzić, że Rołomyja nie mniej ucierpia: 
ła od Stanisławowa. Sklepy kompletnie wszystkiw 
zrabowane, tak samo większą część mieszkań pry- 
watnych, do których żołdactwo wpadało i kradło, 
kto zaś oponował, dostał kolbą, nahajem, jeśli nit 
bagnetem lub kulą. Spalone zostały magazyny woj 
skowe, dworzec, żydowska dzielnica koło kościo 
ła parafialnego i kamienica i masarnia -Blocha. — 
Cegielnie w okolicy wszystkie zupełnie zniszczone 

Okolica także przeważnie popalona i ograbiona 
miasteczka Pistyń, Jabłonów, Zabłotów, Dełatyn 
Obertyn, Gwoździec prawie zupełnie spalone. Tak 
samo dwory i folwarki przeważnie popalone lub 
zupełnie ograbione. Z ziemian mało kto wytrwał 
na miejscu, trzeba natomiast podnieść dzielność 
ziemianek. Już o tem w wieściach z Tłumackiege 
była mowa, tak samo i w naszym powiecie trwały 
na miejscu ziemianki i broniły swego mienia i © 
piekowały się ludnością; wspomnę tu choćby ks 
Puzyninę i p. Jaruzelską. 

Co do potrzeb obecnych, to przedewszystkiem 
potrzeba pomocy dla biednej ludności w ży wności 
i odzieży, a gdy nadejdzie zima, to obuwia i opa- 
łu. Zeszłego roku było z opałem bardzo źle, drze 
wo w okolicy wycięte, jeśli więc na czas nie dostr. 
czy się drzewa i węgla, to nastąpi prawdziwa ka- 
tastrofa, to znaczy ludność zmarznie i z głodu 
zginie, bo nie będzie czem imieszkiń ez alać i stra- 
wy przy czem gotować. Władze powinny przete w 
tym kierunku poczynić jak najenergiczniejsze sta 
rania. Mamy padzieją, że namiestnik Huyn, który 
był w naszem mieścia i widział zniszczenie i sły 
szał, jakie są potrzeby, poprze postulety naszec” 
miasta i powiatu. 

Jest pożądane, by starostwo jak najrychiej przy 


stąpiło do wypłacania zaległych i bieżących zasił | 


„|ków wojskowych, dalej, by otrzymało potrzeba 


fundusze na dorażźną pomyc państwową. jaką za 
prowadzono tego roku w innych powiatach Gali 
cyi, niezajętych przez Rosyan. 

Centrala odbudowy powinna nam dostarczyć ja 
najrychlej węgla, szkła na szyby i materyała ku 
dowlanego, by przed zimą bogdaj jako tako jak 
najprowizoryczniej się odbudować. EM em 
Herbst, który tył u nas w towarzystwie naaióst 
nika, mamy nadzieję, tę sprawę poprze 1 pomoz 
nam. ar AK: 

Równiasż jest koniceznem, by namiestnictwo do 
stiyczyło odzieży dla biednej iudności, A to z tegt 
funduszu i contrali, ską? dostarcza się jej dla eww 
kuowanych. Centrala zaś handlowa powinna o na 


domość © niej zrobila wrażenie wprost oszałamia- | pamiętać pod względem dostarczenia towarów. 


(kiej sytuacyj. 
Idrugi ras nie zabierzemy cię z sobą. 
|| — Przecie to nie moja wina. że nas zlapali — 
bronił się płaczliwie Wiiczyk. 
— Nikt cię nawet o to nie posądza! Była 
— muszę przyznać — nasza 
— Mówiłem zawsze, by s 
w miejscu, ; 
szekł utan. s 
— Powiedział, co wiedział! — mruknął K} 


pała. > 


— Jakżeż to było? — zapytal komen- 
|damt eskorty. 

— Całkiem no prostuew porządku się wszyst- 
ro edbzło — dawal właśnie relacyę Poświst, — 


ze bvło opisywanie 


dniel 


omal nie szaleje z radości. Naj 


wspólna glrpota.|go. by kiedyś jakiś zakatarzony 
ię nie pokazywać |kaloszach. przeglądający przypadkowo te chlu 
gdzie władze nasze się usadawiły — | bne k 


i pugiiares ma wypchany i mundur paradmy m 
sobie i co najważniejszą rozgłos niepośledni r 
świecie. Tak tedy, kiedy wszystko spisano 

zanotowano, polożyliśmy pod temi treściwem, 


to | zeznaniami swoje czeigodne podpisy, a to dlate 


historyk W 


arty, żywcem życiu wydarte, nie podejrzy 
wał, że to fantazya, rzeczy wyssane z pal 
albo poprostu igarstwo, ale rzetelna prawi 
stwierdzona i przypieczętowana autentyczna 
rai podpisami uczestników welkiej wojny. 7 


— Niosę ze sobą te protokoły. Ledwie unies 
” 


nrogę. 


Nie nskarżajeie się obywatelu. Bgd 
protokołu, dumni, że wam powierzono takie materpuły 


przez jakiegci obywatela kancelwyjnego wjOjczyzna kiedyś wdzięczna ci za to będzie. 


cheeności porucznika. Pomyślcie sobie, na. na- 
sze zeznania wziął jediią kartkę papieru! Zaraz 


— I synekwą jaką wynagrodzź. - 
— U nas bo w Polsce — ciągnął Poświst — 


też zwróciiem mu uwagę, by sobie prygotował, wszystko się czyni =sub specie actermitatiee 


uajmniej libre, bo — powiadam — jak poczni 


-0zy to będzie ściąganie zeznań, wspamiała me 


my podzielać się z naszemi wrażeniami z czte- wa polityczna, pisanie kart  prowiantonyeh 


somiesięczucgo podróżowania, to i taką ilość;korespondencya z frontu, czy podawanie hen 


mic 


byłoby niepowetowaną zbyć kilkoma słowy na- 
sze oryginaine spostrzeżenia, a zwłaszcza, czei- 
sadnoga grajka naszego. Kipałę. do z 
nią cale Węgry przewędrował i wszędzie lau- 
ry za swą artystyczną grę zdobywał i jak z po- 
la zeszejł obdarty i nieznany, sławą swą naj- 
wyżej rogatek lwowskich sięgający. tak teraz 


r 


że się sradnie «kazać niewystarczającą. Są-| laty w gospcdach Ligi Kobiet. K 
dzę — powiadam portueznikowi — że szkłodą że i 


harmo- |czwzrty mie położyła się do grobu. 


ażdy, jak mg 

czyzny. Boję sią, by kiedyś z tego nadmiermegą 

[powszechnego okazywania jej czułości, po ma 
i 

k $ k R. 

-— Oj, tak! — potakiwał smułnie Wilczyk 
spozierając na swoje dziurawe buty, z który 
żółty piach za każdym krokiem wysypywał si 
jak mąka z rozorutego wora. _ Dok. nast.) 


umie poświęca się dla dobra ukochanej oj 


GOISKE POJSKIEGO, 


resp. >N. Refarmy «). 


_ 60 sprawie 


pri (R 
; Warszawa, 24 sierpnia. ; 
Dziś odbyło się posiedzenie egzekutywy Cen- | 
trum Narodowego, na którem po wyczerpują- 
cej dyskusyi zapadły następujące uchwały: | 

Niesłychanie smutne wypadki w Legionach, 
a ostatnio masowe wnoszenie podań przez pod- 
danych austryackich o przeniesienie do armii 
wustryackiej, podsycane przez partyjno-poli- 
tyczną agitacyę, mają jako podstawę plam 
wznowienia polskiego Legionu 


f 


< Wobec tego Centrum Narodowe oświadcza: 

1) Wszelkim zakuzom podziału Legionów na 
tyzęść austryacką i część złożoną z Królewia- 
ków, przeciwstawia się z całą energią i stamow- 
czością, ponieważ zakusy te idą na rękę naj- 
bezwzględniejszym wrogom państwa i wojska 
polskiego. Oddzielanie Galicyan od Królewia- 
ków jest sprzeczne z calym szeregiem urzędo- 
wych oświadczeń ze strony państw centra inych 
i godzi w uznaną zasadę kadrowości Legionów. 

2) Tworzenie wojska polskiego należy obec- 
nie do obowiązków Rady Stanu a w niedłu- 
gim czasie przejdzie w ręce Rządu polskiego. 
Powrót do formy korpusu posiikowego tj. do 
formy wejskowej z przed 5 listopada 1916 jest 
równoznaczny z przekreśleniem całego progra- 
mu w sprawie tworzenia regularnej armii pol- 
skiej. 

3) Do komendy Legionów zwraca się Cen- 
trum w obcenej chwili tak trudnej z prośbą, aby 
pzez uzdrawianie obeenych stosunków w Le- 
gionach starata się zachować dla przyszłości 
wojska polskiego jak największą ilość oficerów 
i żołnierzy przynależnych de Legionów. Czy- 
sto wojskowe zasady traktowania obeenych ob- 
jawów w Legionach powinny się dać pogodzić 
z salwowaniem równoczesnem inierezów spra- 
wy. Równocześnie Centrum Narodowe apeluje 
do miarodajnych czymników Królestwa i Ga- 
licyi, aby szyt:ką jnterwencyą poparły dążność 
komendy Legionów do zachowania zdnowej czę- 
ści Legionów jeko kadr į potępiły akcyę żywio- 
łów, dążących do rozbiaia. i zniszczenia jedyne- 
go zawiązku wojska polskiego. 

4) Centrum Narodowe zwraca się do Rady 
Stanu z żądaniem radiecia natychmiastowej 
inicyatywy w celu zniesienia dotychczasowego 
korpusu posiłkowego i przeksztaleenia go defi- 
mitywnie w rogularne wojska polskie. aby raz 
wreszcię skończyć z przerzucaniem żołnierza 
polskiego z jednych rąk w drugie i zapewnić 
ma możność hezpośredmiego służenia własnemu 
państwu i w obremie wiesnoj ziemi. 

5) Cenirtum Narodowe ostrzega, że ewen- 
tuniny zamach na kańdrowość Leg*anów i cefu- 
nie sprawy amnii do form z przed 5 listopada 
1016 może doprowadzić do utnaty tej części 
Legionów, która wytrwała przy Radzie Stanu. 

Gen. gub. Beseler nadesłał ma roro 
mendamta warszwwskieh wojsk uzune!niających 
w Jabionnie pemo następujące: 

»Ci polscy oficerowie i żołnierze, którzy od- 
mówili złożenia przysięgi. stanęli przeciw Pol- 
skiej Radzie Stanu i zarazem popełnili niexar- 
ność, od której cięższe przewinienie jest nie do 
pomyślenia w wojsku. 

Ofieevcnvie t żełmierme, którzy z powodów pe- 
litycznych i w celu poparcia knowań politycz- 
nych przeciw tworzeniu się własnego państava 
wnoszą rozdwojenie i nieposłuszeństwo w sze- 
rogi wlasnego woiska. są miebezpieczeństwem 
dla polskiego wajska i polskiego państwa. Dla- 
tego musieli być oni wykluczeni z weiska pol- 
skiego. 

Tacy oficemowie i żotwiome są podczas obec- 
nych wojennych stosunków z powodu wyssza- 
nej pzez nich skłomwości do kmowań politycz- 
nych i dh ny korości — zarazem niebezpieczeń- 
stwem dla niemieckich i austryackieh wojsk, 
które bromia przyszłych gramie Królestwa Pol- 
skiego przeciw właśnie w ciągu ostatnich tygo- 
dni ponawianym: atakom wojsk rosyjskich, 
gdyż można od nich cezekiwać. że będą próbo- 
wali wywołać niepokoje palityczne i wnogie 
działania przeciw mocarstwom okuparyjnym. 
ich władzom i wojskom na tyłach wałezących 
armii į przez to narazić na. poważne niebezpie- 
czeństwo i spokojną ludność polską z powodu 
mogących się chaza koniecznymi gwałtow- 
nych przeciwśnodków. 

Dlatego w interesie bezpieczeństwa niemiec- 
kich i sprzymierzonych z nimi wojsk, jak rów- 
nież w interesie bezpieczeństwa polskiego kraju 
I polskiego społeczeństwa ofieemowie i żolnie- 
rze polsev, odmawiający przysięgi internowani 
pozostamą tak długo, jek te powody będa 
istniały. 

Te środki zaradcze nie mają nie wspóinego 
z degradacyą i nie ograniczają zupelnie prawa 
noszenia niemieckich į ausero-węgierskich od- 
znaczeń. które zostały zdobyte jeszcze w c<za- 
each. gdy ci oficerowie i żalnierze nie sprzenie- 
wierzyli się najwyższemu obowiązkowi każdo- 
go żołnierza — posluszeństwa i wierności dla 
własnego kraju i jego zwierzchnośc!. 
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O dotychczasowych rokowaniach, prowadzo- 
nych z państwem niemiockiam w -prawie węglo- 
wej, oraz o oba.nym stanie i najyliższaj przyszło- 
ści wzajemnych dostaw węglowych, podaje >Ga- 
zeta Po:annu« następujące wiylomoś zl: 

W połowie ubiegłego roku uskuteezniono ścisły 
związek między dostawą produktów ropnych do 
Niemiec i dowozzm węgla górnośląskiego do Au- 
stryj. Wówczas ulożono z zastępcami państwa 
niemieckiego, że do Austro-Węgier wprowadzać się 
będzie z Niemise 815.000 ton miesięcznie węgla 
górnośląskiego. Z tego miałoby przypaść 595.000 
ton na Austryę i 220.000 ton na Węgry. Ilości po- 
wyższych Nismcy jednak nie dostawiły, czyniąc 
zarzut, że wagony niemieckie niezmiernie długo 
pozostają w monarehii i wskutek tego istnieje brak 
wagonów na Górnym Śląsku, iak, że dowóz do mo- 
„rarchii nie może być zwiększony. Uwzględniając 
zażalenie, austryackie centralne kierownictwo 
transportów usunęło częściowo niedomagania, w 
tej mierze panujące. 

W marcu b. r. ponownie prowadzono w Berlinie 
pertraktacye. których wynikiem była umowa, że 
import do monarchii wynosić będzie 900.000 ton, 
„mianowicie 600.000 ton do Austryi i 300.000 ton 
'do Węgier. Ponieważ stoli umówione ilości węgla 
„nie dochodziły do monarchii, a także dostawy 
, 


kompenzacyjne węgla brunatnego z Austrył usta- 
ly, w lipcu b. r. przyszło do nowych rokowań w 
Berlinie, na podstawie których Niemcy zobowiąza- 
ly się, podobnie, jak w roku 4916, wywozić do 
menarchii miesięcznie co najmniej 815.000 ton, z te- 
go 525.000 do Austryi i 290.00) ton do Węgier. — 
W porównaniu z rokiem ubiegłym, przydzielono 
zatem Węgrom 170.000 ton więcej, ponieważ tak- 
że tam produkcya spadła obecnie poniżej rozmia- 
rów normalnych. 

Komisarz państwowy dla rozdzialu węgla w Ber- 
linie wydał już na tej podstawie odpowiednie po- 
lecenia niemieckim kopalniom. W związku z roko- 
waniami w sprawie dowozu węgla z Górnego Ślą- 
ska odbywały się konferencye celem ustalenia 
kontyngentu węgla, którego Austrya dostarczyć 
ma Niemcom. Wywóz z rewiru północno-zacho- 
dnicgo Czech I z rewiru Falkenau-Elbogen wyno- 
sił w czasach pokojowych miesięcznie do 700.000 
ton i więcej. Z powodu zmniejszenia się produkcyi 
musiano wywóz ograniczyć do 300.000 ton, jakkol- 
wiek utrzymanie eksportu węgla brunatnego do 
Niemiec w dotychczasowej wysokości byłoby dla 
Austryi z przyczyn walutowych bardzo korzystne. 
Eksport powyższej ilości węgla brunatnego uwa- 
runkowano wyraźnie tem, że Niemcy destawią 


istotnie umówiony kontyngent minimalny 525.000 


ton węgła górnośląskiego do zAustryi. "W ten spo- 
sób powstała na najbliższy czas ścisła, wzajemna 
relacya między eksportem węgla górnośląskiego 
z Niemiec a importem austryackiezo węgla | runa- 
tnego do Niemiec. Wymienione minimum węgla 
gernośląskizgo będzie wedle zawartej umowy wów- 
czas podwyższone, gdy w rewirze pórnośląskim 
dziennie załadowanie przewyższy 11.000 wagonów. 


2 s 
C.i Biuro pomocy wojennej 
w Galicy!. 

W roku 1915 założył rząd centralny we wszyst- 
kich krajach koronnych biura pomocy wojennej. 
stanowiące dział namiestnictwa. Galicyjskie biuro 
pomocy wojennej rozwinęło z natury rzeczy naj- 
szerszą i najintenzywniejszą dzialnlność, 

Organizacya tego biura jest następująca: Najwa- 
źwiejsze organizacyjne i zasadnicze sprawy należą 
do kompetencyi namiestnika. Do zakresu działania 
B. P. W. naieżą następujące sprawy: a) opieka 
nad dziećmi, które wskutek wydarzeń wojennych 
utraciiy ognisko domowe; b) współdziałanie w roz- 
taczaniu opieki nad innemi kategoryami dzieci 
opuszczonych, którą niektóre gminy z własnych 
funduszów finansują. 

Biuro pomocy wojennej opiera swą dzialalność 
opieki nad wojennemi sierotami ma dwóch głó- 
wnych komitetach krajowych, opartych na zasa- 
dzie wyznaniowej. Na czele komitetu krajowego 
opieki nad katolickiemi dziećmi stoi książę biskup 
Sapicha. a komitetu nad sierotami żydowskiemi 
wieoprezydent miasta Krakowa, radca dworu Sare. 

Na wniosek obu wspomnianych komitetów udzie- 
ia B. P. W. materyalnej pomocy rodzinom, któ- 
rych żywicieli Rosyvanie z kraju wywieźli, których 
zabito, justyfikowano, którzy wskutek wydarzeń 
wojennych zmarli lub utracili możność varobk owa- 
nia. Na utrzymanie sierót w zakla łach wychowaw- 
czych wyznacza B. P. W. po 1 K 59 h dziennie, 

Q ile chodzi o pomoc prawną, działa B. P. W. 
za pośrednictwem biur pomocy gospołarczej, miej- 
skich i powiatowych, użycza eż doraźnej pomocy 
finansowej i prawnej osobom, pawolanym pod 
broń. 

Biuro poməcy wojennej ma 
komisyi krajowej epieki nad powracającymi do 
domu żołnierzami, a w tym ków SP 
bezpośrednio namiestnictwu, Do kompetencyi tej 
komisyi należą: ożywienie i podtrzymywanie ofiar- 
ności publicznej dla celów wojzanych, jak na przy- 
kład dostarczanie żolnierzom ochraniaczy od zim- 
na w różnej formie, wysyłanie na frontt podarun- 
ków świątecznych, dobrowolna zbiórka złota, sprze- 
daż artykulów na cele patryJtyczne, jak wieńce 
i puhary wojenne, portrety i t. d. IT. Opieka nad in- 
walidami w najobszzrniejszem słowa znaczeniu, 
jak: a) zakładanie szkół i kursów fachowych dla 
inwalidów, ewentualnie współdziałanie z władzami 
wcjskowemi w ich zakładanin, w ich kierownic- 
twie, w doborze grona nanczycielskiago i planu 
naukowego; b) prawna i materyalna pomoc dla in- 
walidów wojennych, współdziałanie z wojskowo- 
ścią w założeniu i utrzymaniu zakładów  leczni- 
czych i sanatoryów dla inwalidów, wroszele t. zw. 
następowe leczenie (»Nachhellungs i »Nachbe- 
landlung«) rannych i inwalidów. B. P. W., jako 
krajowa komisya, wydaje zarząłzenia w poroz- 
mieniu z odnośnemi władzami wojskowami. Tok 
czynności jest następujący: Władza wojskowa 
przesyła Diuru pomocy wojennej wykaz personal- 
ny inwalidy, zaspatrzony opinią komisyi aastępo- 
wego leczenia (>Nachbehandlungs-Komission«), na 
poństawie której B. P. W. stawia wmoski, doty- 
czące dalszego leczenia, ewentualuie przydziele- 
nia inwalidy do szkoły inwalidów, która odpowia- 
da jego ogólnej konstytucyi fizycznej i rodzajowi 
kalectwa. 

Co się tyczy szkół la inwalidów, to zaznaczyć tu 
należy, że ten nowy dział szkolnictwa rozwinął 
się u nas na racyonalnej podstawie, gdyż mamy 
w kraju szkoły dla inwalidów, gdzie niemal ka- 
żdej galęzi pracy produktywnej nau:zyé się mo- 

Największe szkoły dla inwaliłów znaj luj 


także charakter 


ZNA. 
się w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. 

Do zakresu dzialania krajowej komisyi należy 
także dział pośrednictwa prasy dla supararhitro- 
wanych i od służby wojskowej zwolnionych żol- 
nierzy. Sprawy zasadnicze, dotyczące pośrednic- 
twa, rozstrzyga B. P. Wa a wlaściwem pośre:lnie- 
twem pracy zajmuje się krajowe biro pośrednie- 
twa pracy da inwalidów wojskowych przy Wy- 
ziale krajowym, posiadające iiie w rmiastach po- 
wiatowych Ten ważny dział pracy znajduje silne 


poparcie swoich zadań w zalożonem w Krakowie 


miejszm biurze opieki socyalnej, które, subwen- 
cyouowane przezyrzad, pod wytrawnem kiero- 
wnictwem dra Wesselego, spelnia wzorowo swoją 
i spoleczną pracę. 

Biuru pomocy wojsunej podlegają trzy wydzia- 
ły wykonawcza w okręgach trzech galicyjskich ko- 
mend wojskowych: w Krakowie, Przemyślu i Lwo- 
wie. 

Na czele B. P. W. stoi radca dworu Brück- 
ner, któremu przydzielono jedną tylko siłę kon- 
ceptową w osobie komisarza powiatowego dra 
Kazimierza Nowickiego. Mimo, że ustawowe ra- 
my tej wojennej organizacyi są obszerne i każda 
zdrowa idea znajduje od niej przystęp, przecież 
przyznać należy, że jak rozwój każdej większej 
społecznej jnstytucyi od kwalifikacyi jej kiero- 
wnika zależy, tak i Biuro pomocy wojennej mogło 
tak wielostronną i owoeną działalność rozwinąć 
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go, zabrał się do tej zbożnej pracy. Radca dworu 
Brückner był dawniej referentem funduszu propina- 
cyjnego, a po jego wygaśnięciu szefem departa- 
mentu  szynkarskiego w namiestniectwie, gdzie 
działał z wielkim pożytkiem dla kraju. Gdy bo- 
wiem swego czasu koncesye szynkarskie zna*znie 
zredukowano, a wskutek «ego wielka ilość -vłaści- 
cieli koncesyj te koncesye utraciła, «o spowodo- 
wało masowe deputacye do władz centralnych, 
wtedy radca Brückner sprawę tę dla «moralnienia 
ludu pierwszorzędnego znaczenia, w ciągu kilkn 
miesięcy tak załatwił, że przestała być aktualną. 


aby departament VIII magistratu (sprawy te zalej 


ne) wygotował najrychlaj w tej sprawia wnioski. 

Lwów na giodnych Litwy. Na posiedzeniu magi- 
stratu lwowskiego. które odbylo się pod przewo- 
dnietwem radcy dworu Fiedlera, uchwalono komi- 
tetowi litewskiemu w Krakowie przyznać kwotę 
2.000 K na rzecz głodnych na Litwie. 

Wyjazd ewakuowanych z Borysławia. Gmina 
borysławska ogłosiła, że ewakuowani z Kałusza 
i okolicy mogą już po zgłoszeniu się w tamtejszej 


[gminie po odpowiednie legitymacye odjnchać do 


swoich gmin. Wiadomość tę przyjęła ludność ewa- 


Należy tu podnieść, że radca dworu Briickner zna- |kuowana z radością, jak również ludność Borysła- 


lazł w komisarzu p. Nowickim dzielnego pomocni- 
ka, rczumiejącego inteneye swojego szefa. 


Kronika. 


Kraków, 25 sierpnia. 

Epidemia czerwonkł w Krakowie. Wedlug urzę- 
dowego wykazu miejskiego Urzędu Zdrowia, w cza- 
sie od 12 do 18 b. m. zachorowało w Krakowie 
na czerwonkę miejscowych osób 115, zamiejszo- 
wych 9, umarło na czerwenką miejscowych 16, za- 
miejscowych 2. Epilemia przybrała zatem rozmia- 
ry Gotąd w mieście niebywałe. Władze zastanowić 
się muszą, czy nie byloby wskazane wobec tego 
odroczenie otwarcia szkół krakowskich. 

Maka. Piekarze krakowscy otrzymali w miejskim 
biurze aprowizacyjnem zapasy mąki, wystarczają- 
ce zaledwie na 2 dni, to jest poniedziałek 27 b. m. 
i wtorek 28 b. m. Byly to resztki mąki, jakiemi 
Liuro miejskie rozporządzało. Nowe zapasy do- 
tąd nic nadeszły. 

Urzędnicy miejskiego biura aprowizacyjnego mu- 
szą stale odbywać pielgrzymki i wyczekiwać cały- 
mi dniami w wojennym zakladzie obrotu zbożem, 
ażeby wytargować i wyprosić potrzebny kontyn- 
sent mąki Wa Krakowa, gdyż zaklad antomarycz- 
nie mąki dla miasta nie przydziela. Przecież urzę- 
dicey w biurze aprowizacyjnem mają wiele obo- 
wiązków do spelmienia, publiczność czeka na nich 
zwykle calemi godzinami. tymczasem przy obe- 
enym sposobie przydzielania mąki dla miasta, mu- 
szą Omi tracić czas na targowanie się o należące się 
miastu zapasy. Metodę przydziału mąki dla miasta, 
wojenny zakład obrotu zbożem winien bezwarun- 
kowo zmienić. 

O norme!ne racye chleba i mąki. Jak się dowia- 
lujemy. władze krajowe. mimo urgonsów miejskie- 
mo biura zpwowizacyjneso dotąd nie uczyniły nie, 
ażeby przywrócić normalne racye mąki i chleba w 
Krakowie. Miasta zachodnie monarchii otwzymują 
racve peme, Galicya dalej jest wykluczona od 
tego, co w mysi rozporządzenia jej się należy. 

Zgon leyvienisty w losyi. Otezymuj my kartke, 
wysłaną z Samary dnia 12 czerwca h. r, donoszą- 
cą, że w dniu tym zmarł w tamtejszym szpitalu 
Gustaw Motal legionis ta 5 p. p, 
wzięty do niewoli w lipcu J916 roku, rotem z Kra 
kowa, przebywający ostatnio w Sumarze. Zmarł 
skutkiem odnowienia się rany i ataku serecwego. 
Ponieważ zmarły nie 'ozos'awił po subie żadnych 
papierów, ani adresów, tą drogą zawia tamiają ko- 


|ledzy rodzinę o śmizroi. 


Konfiskata majątków. „Gazcta Lwowska” ogla- 
sza: Wincenty Grabowski false Andrzej Czekaj, 
st. żołnierz 18 p. p. z Rybna, pow. Kraków, liczący 
łat 25 i Jan Myczkowski, żcłnierz, lat 28 liczący, 
z Chrzanowa pochodzący, murarz, podejrzani są 0 
zbrodnię dczercyi do nieprzyjaciuia. Wobct tego 
prrokuratorya państwa zajęła ruchomy i nierucho- 
my majątek obu podejrzanych. 

Aresztowanie szajki włansywaczy, Policya: kra- 
kewska arosztowała szajkę bardzo niebezpiecznych 
włamywaczy, którym udowcdniła dotąd aż w 15 
xjpadkach kralzicże z wlamariem. Byli to: Fi- 
leini Jan Stanek i 22-letni Lucyan Chyla, oraz ich 
spóluicy Władyslaw Piytan i Maryan Wideł. Na- 
bywał od nich skradzione przedmioty handlarz Nu- 
chim Hirschel. Włamywacze kradli prowianty, gar- 
ilerotę. gotówkę i kreztowności. Część łupów po- 
licya zdołała im odebrać. 

Niebezpieczna złodziejka, W ręce pciicyi kra- 
kowskiżj wpadła nickezpieczna złodziejka 18-12- 
tnia Genowefa Czechowna false Antonina Katyń- 
ska, pochodząca ze Svbowa w paw. tarnobrzeskim, 
której specyalnością były kradzieże w pociągach 
kolejowych w Galicyi. W Krakowie udowodniono 
jej trzy kradzieże, popełnione przy wynajmowaniu 
mieszkania. Przedsiawiala się ona często za stu- 
aentkę 8 klasy girurazyalnej z Drohobycza. 

Dzwony kościelne ze stali. W imicjsce pobranych 
dzwonów miedzianych i mcsiężnych na cele woj- 
skowe wprowadzone zustaną dzwony ze stali. Wy- 
konanie tych dzwcenćw kośrielnych objęło pewne 
wielkie przedsiębiorstwo, a dzwony przy wypróbo- 
waniu dały rezultar pomyślny. Dźwięk stalowych 
dzwonów jest harmonijny. 

Zgromadzenie majstrów kraniechieh odbedzie 
się dnia 25 b. m. o golzinie 8 wieczorem przy uli- 
cy Dietla 1. 58, w niedzielę, dnia 26 b. in., o godzi- 
nie 11 przed polulniem przy ulisy Dunajewskie- 
go l. 5, I. piętro, z porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wa zarządu cechu: 2) sprawa nici, sukna, węgla 
i nafty: 3) wnioski. - 

Licytacya koni. Biuro prasowe nannastni 'twa 
denosi: Lieytacya koni w stałych szpituach dia 
koni odbędzie sią wedlug następującego porządku: 
dria 26 b. m. w Gråtz, Stockeriun, Wiedniu, Gö- 
ding i w Bernie: dnia 27 b. m. w Prosznitz; dnia 28 
b. m. w Przetowie i tego samego dnia w Nowym 
Sączn; dma 20 b. m, w Olomuńtau, a 30 b, m. w 
Bochni. 

Towarzystwo emerytów państwowych. Pinery- 
towani urzędnicy państwowi w Galicvi nie :ą do- 
tąd złączeni w żadnem towarzystwie, podczas gdy 
w Wiedniu, Gracu i w Pradze istnieją od dawna 
towarzystwa emerytów państwowych. które mają 
po kilka tysięcy członków. 

Obcenie zatwierdziło namiestnictwo w Białej 
statut Towarzystwa emerytowanych urzędników 
i profesorów państwowych, tudzież wdów i sierót 
po urzędnikach i profesorach państwowych, z sie- 
dzibą we Lwowie. 

Celem Towarzystwa jest popieranie kultural- 
nych, spolecznych i ekonomicznych interesów 
swoich członków i niesienie im materyalnej po- 
mocy. — Wkrótce odbędzie się walne zgromadze: 
nie w celu zawiązania wspomnitn>go Towarzystwa. 


- 
Z kraju, 

Sprawa dzierżawy teatru lwowskiego. Jak wia- 
domo, z końcem czerwca przyszłego roku kończy 
się umowa obecnego kierownika teatru, p. Hellera, 
z gminą co do dzizrźawy tego srzatown=goe, jak 
wykazały lata wojenne. przedsiębiorstwa. Kwe- 
£tya. czy teatr nddać w dalszym ciągu w ręce 


tylko dzięki radey dworu Briieknerowi, który z dzierżawcy, czy też prowa.lzić we własnym zarzą- 
młodzieńczym, rzec można, zapałem, energią i za-|dzie gminy, byla przedmiotem obrad Rady przy- 


sobem wielkiego doświadczenia administracyjne- |bccznej i plenum magistratu. 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jągiellońzka L. 10 


Zapadły uchwały, 


[niem tej instytucyi wznowienie szkoły kadetów 


wia wiadomością tą bardzo się ucieszyła, ponieważ 
z powodu ewakuowanej ludności artykuły żywno- 
ści bardzo podrożały, jest więc nadzieja, że po 
wyjeździe ewakuowanych artykuły żywności i po- 
mieszkania nieco spadną w cenie. 

O wyplatę zaległych pensyi w Stanisławowie. Ze 
Stanislawowa donoszą do „Ruryera Lwowskiego”: 

Miesiąc upłynął, jak miasto Stanisławów uwol- 
nione zostało od nieprzyjacielskiego zalewu, pomi- 
mo to jednak krajowa dyrekcya skarbu nie pomy- 
ślała dotąd o przyjściu z pomocą przymierającej 
głodem rzeszy urzędniczej. Przez rok pobytu Ro- 
syan wyczerpały się wszelkie zapasy finansowe. 
teny towarów posziy w górę, nadchodzi czas ro- 
bienia zapasów zimowych, a urzędnicy rządowi mie 
otrzymali ami zaległych pensyi, ani nawet zaliczek 
na mależące im się za rok caly wypłaty. 


a ziem poison. 

Z Warszawy. (Przenoszenie spraw do sadów 
wrólewsko - polskich, — Uszezenie Kościuszki. — 
Oficerowie tureccy w Warszawie). 

W dniu 1 września b. r. nastąpi urzędowe obję- 
cie sądów przez Radę Stanu. W związku z tym fa- 
ktem już oheenie, w sprawach cywilnych, odracza- 
nych na prośbę stron, przewodni:zący zadaje stro- 
nom pytanie, czy strony życzą zobie, iby "prawa 
sądzoną była dalej przez cesarsko-ninmiecki rąd 
okręgowy, czy też przez królewsko-polski sąd okrę- 
gowy. Twierdząca odpowiedź obu stron na pyta- 
nie to wywołuje przesłanie sprawy przez cesarsko- 
niemiecki sąd okręgowy do królewsko-polskiego 
sądn okręgowego. 

Dla uczczenia pamięci Kościuszki proponuje hr. 
Reger Lubieński, prezes klubu polskiego imie- 


imienia Kościuszki w Warszawie, przyczem wzy- 
wa Radę miejską, aby w tym celu utworzyła spe- 
cyalny komitet. W razie utworzenia takiego komi- 
tetu, hr. Roger Lubieński zobowiązuje się złożyć 
na jego ręce 8.000 złotych polskich. 

We wtorek wieczercm przytyła do Warszawy 
na kilkunastodniowy pobyt dGelegacya oficerów 
tpureckich, mianowicie: general porucznik Tsead- 
Pasza, gonerikmajor Renzi-Pasza, oraz major Re- 
fie Mynur-Bej. Goście zwiedzili oddział transportu 
rannych, dzielnice żydowskie, cytadelę, oraz zło- 
żyli szereg wizyt. Po połuluiu w zarządzie cywil- 
nym wygłoszono dla gości tureckich szereg odczy- 
tów, w których rzucono przegiąd działuności za- 
rządu cywilieza w Połsze. 

Zwrot Gomrów kościelnych zagrakionych przez 
rząd rosyjski w Warszawie. Domy na Kanoniach, 
Cznaczone numerami 4, 6 „10. 12, 16 i 16, oraz przy 
ulicy Jezuickiej nr 6, stanowiące prawnie własność 
kapituly metropolitalnej warszawskiej, były w 
swoim czasie „juro caduco" zagarnięte przez rząd 
rosyjski i oddane w administracyę ministerstwu 
spraw wewnętrznych, Obecnie domy te wladze o- 
knpacyjne oddały w zarząd | używalność tejże ka- 
pite warszawskiej. Dumy na Kanoniach przeszły 
już w tej chwili pod zarząd kapituly mcetropolital- 
nej, dom zaś przy ulicy Jezuickiej oddany będzie 
okało dnia 1 października r. b. 

Morderstwo w poliojach umeblowanych. „Ku- 
ryer Poranny“ donosi: W dnin 22 b. m. wieczoreni 
przy ulicy Chmicinej w „kotelu Litowskin' zamor- 
owang zestala 35-iluin prestytutka Chaja Sej- 


rq 


zejścia władz sąd wych. 

Echo rewolucyi 1905 roku w Warszawie. »Ku- 
ryer Porannv« donosi: Znajdujący się na trzeciej 
liścia prowokaterów ochrany inżynier Tadeusz 
Piebiński ocalił w ewoim czasie życie pomoc- 
nikowi komisarza, Konstantinowowi, na którega 
przez dlugi czas polowala bojówka P. P. S. Wyśle- 
dziwszy, że Konstantinow codziennie o jednej go- 
dzinie uk wuje się w pewnym punkcie na ulicy Mar 
szatkowskiaj, bojówka wynajęła w pobliżu micsz- 
kanie i umieściła w niem lotny oddzialek z brorią. 
Na mlicy spacerował Ploliń-ki, który mial dać znać 
hojowcom, kiedy ukaże się Rcnstantinow. Gdy bo- 
jowcy oczekiwali sygnału. nagle wszedł do mie- 
szkania Konstantinow z żołnierzami, mówiąc: 

— Panowie czekaliśeie na mnie, a ja sam przy- 
ched zę. 

Dzięki przytomności umysłu slużącej, która 
ukryla Urowninyij w bali, pie kompromitujacego 
nie znaleziono i bojowcy wyszli z tej sprawy na 
sucho. 

Fakt ten, żywo omawiany w swoim czasie w ko- 
łach partyjnych, rzucił już cień na Plebińskiego. 
Zdemaskował go jednak dopiero Burcew na pod- 
stawie rewelacyj Bakaja., który opisal szczegółowo 
między innymi i powyższy wypadek. 

Piotrków. (Organizacya syłu okręgowego. — 
Przesilenie w zarządzie miasta. — Odstawa zboża). 

Lista członków sądu okręgowego w naszem mie- 
ście zostanie już ustaloną i przedstawia śię w na- 
stępujący sposób: prezes mecenas Leopoli Cy- 
bulski, wiceprezes mecenas Juliusz Konopacki, 
prokurator mecenas Kazimierz Rudnicki. Czlonko- 
wie trylmnalu: Goerber, Mikolaj Kon, Możdziński, 
Cieszkowski i Władysław Planeta, członek dotych- 
czasowego trybunalu sądowego w Piotrkowie. 

Kandydatury na podprokuratorów dotąd nie zo: 
stały jeszcze ustalone. 

Dotychczas jeszcze nie wia:lomo, czy sąd ckrę- 
gowy punktualnie 1 września h. r. zacznie funk- 
cyonować zo wzglętów natury organizacyjnej. — 
Czynione są jednak gorliwe zuniegi, aby sądownie- 
two polskie w Piotrkowie jak najrychlej urucho- 
mié. Wielu petentów, którzy wuieśli podania 0 po 
sady kancelaryjne przy tworzącym się sądzie, prze 
znaczonych zostanie na prowineyę. 

W zarządzie miasta mamy przesilenie. Wobec 
desvgnowauia prezydenta Rulnickiego ra urząd 
prokuratora, oświadczył tenże na osiatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, że zrezygnuje ze stanowi: 
ska prezydenta miasta. W mieście jest przedmio- 
tem ożywionych roztrząsuń kwestya jego następ. 
cy na stolcu prezydyalnym, wymienia się już sze- 
rog nazwisk domniemanych kandydatów na pre- 
zydenturę, 

Natomiast obaj wiecprezydeci, Grabowski i Ostro- 
wski, pozostają na swoich obecnych stanowiskach 
Wprawdzie, jak się dowiadujemy, wiceprezydent 
Grabowski złożył już dymisyę ze swego urzędu, 
umotywaną stosunkami osobistymi, atoli jest uza- 
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dzy siebie. 
ctvem ambasad żądają od rządu rosyjskiego 
zi oiszkodewas. 
dow. Morderstwa dekonaj przez uduszenie jakiś : m4, © ide è 
mlody człowiek, który wynajął pokój na godzinę. W | iani TIDE r R Mi 
Sprawca mordu uszedł. Pokój opieczętowano do i [08 Mati AUAN W RI 


DODOTA, 4o Bierpnia 1917) ` 
, m” 
sadniona nadzieja, Że pozostanie on na swoim 
urzędzie, zgodnie z opinią, wyrażaną z różnych 
stron i nie zechce utrudniać sytnasyi w "arządzie 
miasta przez usuwanie się z niego, zwłaszcza, Że. 
prawdopodobnie zawakują jednak dwa stanowiska 
radców. Radca Konarzewski obejmie dawny swój . 
urząd sekretarza hipoteki w Piotrkowie, a radca 
Mikołaj Kon ma zostać członkiem trybunału, wo- 
bec czego obaj zechcą zrezygnować z radeostwaął 
zatrzymają jednak mandaty członków Rady miej- 
skiej. s 
Komenda obwodowa ogłosiła przepisy, dotyczą" 
ce odstawy zboża i terminów mielenia, a to z po» 
wodu nieobywatelskiej spokulacyi zbożem niektó- 
rych rolników, która, jak to stwierdziła w swej 
krajowa Rada gospodarcza, przybrała 
charakter masowy i wywołała zrozumiale wzburze- 
nie opinii publicznej. i 
Rada gospodarcza, nie mając środków egzekuły: 
wy we własnym polskim rządzie, apzlować mogłą 
jedynie do poczucia obywatelskiego rolników i ich 
patryotyzmu. Gdy to nie odniosło skutku, wdać 
się musiały w sprawę władze okupacyjne, które 
odpowiadają za aprowizącyę kraju. Rozkaz wła» 
dzy, obwarowany przymusem i groźbą kary, od- 
niesie zapewne skutek. 
Wydawanie kart na mielenie wstrzymano aż do 
czasu, dopóki dwory nie odstawią po pół korca 
zboża z jednego morga sprzątniętego żyta, zaś go- 
spodarze rolni, posiadający gospodarstwa powy- 
żej czterech morgów, po jednym korcu sprzątnię- 
tego żyta z gospodarstwa na poczet kr ntyngentu. 
Niesnełnienie tego zarządzenia pociągnie za sobą 
przymusowe zabranie zboża, oraz dotkliwe grzy- 
wny, a ewentualnie także zamknięcie młynów. 
Urodzaje na Wołyniu. Bieżący rok gospodarczy 
— jak donoszą pisma polskie — należy do klęsko" 
wych. Urodzaje ozimin są tak mame, iż przecię: 
tnie zbiór nie da więcej niż 2 do 3 ziarma. Lepiej 
trochę przedstawiają się jarzyny, szczególnie wezes 
niej posiane. Późniejsze zostały kompletnie z po- 
wodu panującej suszy spalone. Takiego braku de- 
szęzów na wiosnę, jaki był w tym roku. Gd kilku- 
nastu lat Wołyń nie pamięta. 
Ziemniaki zewnętrznie przedstawiają się dość do- 
brze, nać bujna, ale pod krzakami są jeszcze bara 
dzo małe. Jest nadzieja, że obficie spadające od pa-' 
ru tygodni deszcze wpłyną dodatnio na urodzaj 
ziemniaków. 
Zaznaczyć wreszcie należy, że wogóle ze wszyst» 
kiej ziemi uprawnej, obsianej jest zaledwie parę proż! 
cent. Reszta przedstawia się jako stepy. na których 
tylko perz i osty bujnie porastają. i E 
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Repertoar operetki, , za 
W sobotę, dnia 25 b. m.: »Księżniczka czarda- 
sza; występ Heleny Milowskiej. 
W niedzielę, dnia 26 b. m.: »Róża Stamo?ulue,, 
występ Heleny Miłowskiej. 
W poniedziałek, dnia 27 b. m.: »Księżniczka' 
czardaszae; występ Heleny Miłowskiej. , 
We wtorek, dnia 28 b. m.: »Róża Starabułue; 
występ Heleny Miłowskiej, 
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0 ziemię w Resyi. 
Kopenhaga, 25 sierpnia. 

»Izwiestia« przynoszą rozporządzenie rządu 

rosyjskiego, zakazujące sprzedaży ziemi, 
Geneza tego rozporzadzenia jest nastęrują- 
ca: Wielcy właścieiełce dóbr, ckawiając się kon- 
szaty gwejej włagności przez rząd rewolucyj. 
ny, sprzedawałi masowo ziemia  Angliizom, 
Amerykanomi i Japończykom. Chłopi, dowie 
dziawszy się o tem. przeprowadzii na swoją 
rękę wywńaszczenie i podzieli zieniuę posnię- 
Nowi nabywcy dóbr za pośredni- 


Berlin, 25 sierpnia. 
Wschodnia Agencya Telegraficzna (WATY 
danasi ze Sztokholmu: 

W Rosyi. jak wykazują sprawozdania 0- 
szezędmości, wzrosły znaczaie w ostatnich mic- 
siącach oszczędności publicene. W maju wzro- 
sły oszczędności o 126,9 milionów rubli, tak ża 
w dniu 1 czerwca st. st, ogólny stam oszczędmo= 
ści wynosił 4473 miliomy rubli. Znaczny ten 
wzrost oszczędności pzypisują zakazowi sprze- 
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Podróże uriogowe w wojsku. 

(Tel. c. k, Biura koresp.) i 

Wiedeń, 25 sierpnia. 
Wojenna kwatera prasowa: Celem zapobie- 
żenia nieporozumieniu podaje się do wiadotno- 
ści, że osoby nalczące do siły zbrojnej, które 
sa czynne w obszarze wojennym i etapów ma- 
ją prawo odbywać podróże na urlop na koszł 
państwa. Urlopowani otrzymują certyfikaty ur 
lopowe z podaniem miejsca rozpoczęcia padró- 
ży i celu podróży. Zboczenia od tej ruty ma ur- 
lopowany pokrywać z własnych funduszów. Je 
żeli np. gażysta, stacyonowany w Cetynii, chce 
jechać do Lincu, to państwo ponosi koszta ja 
go podróży. Jeżeli jednak urlopowany chce po- 
za danem miejscem urlopu pojechać nip. do Bu 
dapesztu, albo Pragi, to koszta tej podróży 

musi ponosić sam. 
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„(Tel. c. k- Biura Kcresp.) iaa ,, 7, 
N Wiedeń, 25 sierpnia. * 

»Wiener Zeitung« oglasza: Cesarz nadał 
krzyż rycerski owderu Franciszka Józefa z de- 
koracyą wojenną sekretarzowi skarbowemu 
Kkomanowi Hydczykowi, złoty krzyż zasługi a 
koroną na wstędze medalu waleczności komisy 
rzowi skarbowcemu dr Stanisiawowi Hoffman. 
nowi, złoty krzyż zasługi na wstędze medalu 
raleczności koncepiście skarbowemu Michał 
wi Sotschakowi, kancclistom Piotrowi Zamon 
skiemu į Janowi Huptycijowskiemu. 

Następnie ogłasza »Wiener Zeitung« rozpo 
rządzenie calego ministerstwa o zamknięciu ra 
chunmkowem lat administracyjnych 1916 3 1917; 
wraz z zestawieniem wydatków państwowycł 
i przychodów państwowych za te lata. 
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